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Przemówił do zebranych 5

Umęczonemu narodowi koreańskiemu 
należy jak najrychlej pomóc

w odbudowie gospodarki i wskrzeszeniu pokojowego życia
przez ostateczne uregulowanie spornych zagadnień 

na konferencji politycznej w duchu Karty NZ
Przemówienie A. Wyszyńskiego na Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
Przemawiając 19 sierpnia na posiedzeniu Komisji Poli­

tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ, w dyskusji nad kwe­
stią koreańską, szef delegacji radzieckiej A. Wyszyński o- 
świadczył m. In.:
Delegaci, którzy zabierają 

tu głos, podkreślali znacze­
nie rozejmu w Korei, zawar­
tego 27 lipca br.

Historyczna doniosłość te­
go pamiętnego wydarzenia 
jest rzeczywiście ogromna. 
Na niedawnej sesji Rady Naj 
wyższej Związku Radzieck;e- 
go Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malen- 
kow powiedział w swym prze­
mówieniu:

„Przez trzy z górą lata ©- 
bóz pokoju i demokracji sta­
rał się doprowadzić do poło­
żenia kresu wojnie w Korei.

Przyjęcie rządowej 
delegacji NRD
przez G. M. Malenkowa

Dnia 20 bm. Przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR G.
M. Malenkow przyjął delega­
cję rządową Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczyli: W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów,
N. A. Bułganin, M. Kagano- 
wlcz, A. I. Mikojan, M. Z. 
Saburow, minister finansów 
A. G. Zwieriew, wiceminister 
handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego I. G. Rabanów, wy­
soki komisarz ZSRR w Niem­
czech ambasador W. S. Sie­
mionów, członek kolegium 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych ZSRR G. M. Puszkin.

Rozmowy toczyły się w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze.

Przyjęcie O. Grotewohla
przez W. M. Mołotowa

Dnia 20 sierpnia minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
W. M. Mołotow przyjął pre­
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Otto Grote­
wohla.

Na przyjęciu obecny był 
wysoki komisarz ZSRR w 
Niemczech — ambasador W. 
S. Siemionów.

Sytuacja w Iranie
Gsn. Zahedi pizeucwadza
masswe aresztowania

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donos, z Tehe­

ranu:
20 sierpnia ukazało sie nad­

zwyczajne wydanie dziennika 
„Mardedonia“, który podaje. że 
generał Zahedi kazał areszto­
wać szefa sztabu generalnego 
armii irańskiej generała Riahi, 
gubernatora wojskowego Tehe­
ranu — Aszrafi‘ego. komendan­
ta żandarmerii wojskowej Mo- 
dabera. syna dr Mossadika — 
Golama Mossadika, posłów Mcd-ż 
ljsu _ Ziraka i Szaechana oraz 
szereg innych osób.

Generał Zahedi mianował ge­
nerała Ba+manklicza szefem szta 
bu armii irańskiej, generała 
Dadsetana — gubernatorem woj­
skowym Teheranu a generała 
Daftari — komendantem policji.

W numerze „Nowy Świat"
Cena 30 at
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Podpisanie rozejmu uwień 
czyło tę walkę. Ożywiająca 
miliony ludzi woła pokoju 
stała się tak potężną i sku­
teczną siłą, że agresorzy mu­
szą się z nią liczyć".

Historia wojny w Korei 
jest pouczająca. Wojna do­
wiodła, że narody walczące 
o słuszną sprawę są niezwy­
ciężone nawet wtedy, gdy — 
jak powiedział G, M. Malen­
kow — zwali się na nie naj­
potężniejsza machina wojen­
na współczesnego imperializ­
mu; że „oddanie dla sprawy 
wolności i niezawisłości swe­
go kraju — również w tym 
wypadku cytuję słowa szefa 
rządu radzieckiego — rodzi 
wieiką odwagę, nieugiętość i 
masowe bohaterstwo". W tym 
bohaterskim czynie wielka 
zasługa przypada również 
chińskim ochotnikom ludo­
wym, którzy przyszli z porno 
cą swym braciom koreań­
skim w walce przeciwko in­
terwentom, w walce o wol­
ność i niezawisłość.

Należy też, naszym zda­
niem przypomnieć, że od sa­
mego początku wojny narzu­
conej narodowi koreańskie­
mu rząd radziecki starał się 
doprowadzić do położenia kre 
su tej wojnie, do zawarcia 
rozejmu 1 następn:e trwałego 
pokoju.

Już w lipcu 1950 roku, tj. w 
miesiąc od chwili, gdy rozpo­
częła się interwencja w Korei, 
J. W. Stalin w odpowiedzi na 
orędzie premiera Indii P. Nehru 
podkreślił celowość pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej przez Radę Bezpieczeństwa 
—■ z bezwarunkowym udziałem 
pięciu wielkich mocarstw, nie 
wyłączając chińskiego rządu lu­
dowego.

W tymże 1950 roku na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego delega 
cja Związku Radzieckiego współ 
nie z delegacjami Polski, Cze­
chosłowacji, Ukraińskiej SRR i 
Białoruskiej SRR wniosła pro 
jekt rezolucji, przewidującej u- 
dzielenie prz^z Zgromadzenie 
Ogólne następujących zaleceń:

a) stronom walczącym w Ko­
rei — niezwłocznie zaprzestać 
działań wojennych;

b) rządowi USA i rządom in­
nych państw — niezwłocznie 
wycofać z Korei swe wojska i 
przez to zapewnić warunki, któ 
re umożliwiałyby narodowi ko­
reańskiemu realizację jego nie- 
pozbywaluego suwerennego pra­
wa do swobodnego decydowania 
o swych sprawach wewnętrz­
nych.

W czerwcu 1951 roku rząd 
radziecki znów zaproponował, 
aby jako pierwszy krok na 
drodze do pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej 
rozpocząć rokowania między 
stronami walczącymi w sprawie 
zaprzestania działań wojennych 
i wzajemnego wycofania wojsk 
z 38 równoleżnika.

Na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego w tymże 1951 roku 
delegacja radziecka, na polece­
nie rządu Związku Radzieckiego 
znowu zaproponowała Zgroma 
dzeniu Ogólnemu uznać za 
rzecz konieczną:

a) aby kraje uczestniczące w 
działaniach wojennych w Korei 
zaprzestały niezwłocznie tych 
działań, zawarły rozejm i w 
ciągu 10 dni wycofały swe woj­
ska z 38 równoleżnika, oraz

h) aby wszystkie wojska obce, 
jak również obce oddziały ochot­

nicze zostały ewakuowane z Ko­
rei w ciągu trzech miesięcy.

Podczas pierwszej części VII 
sesji w październiku 1952 roku 
delegacja nasza, jak wszyscy tu 
obecni zapewne pamiętają, ener­
gicznie popierała projekt rezo­
lucji, wniesiony przez Polską 
Rzeczpospolitą Ludową, którego 
pierwsze punkty poświęcone 
były sprawie wojny w Korei.

Rezolucja ta, licząc się z fak­
tem, że wojna w Korei trwała 
wówczas już trzeci rok, pociąga­
jąc za sobą ogromne nieszczę­
ścia i zniszczenia, zalecała nie­
zwłoczne zaprzestanie działań 
wojennych na lądzie, na morzu

Pomoc Polskiego Czerwonego Krzyża 
50 tysięcy złotych 

dla ofiar trzęsienia ziemi w Grecji
WARSZAWA (PAP)
W związku z trzęsieniem

ziemi, jakie nawiedziło o- 
statnio wyspy greckie Kefa- 
ionia, Itaka i Zakynthos — 
Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża uchwa-

Przewodniczący SFMO 
i przewodniczący MZS
przybyli 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
21 bm. przybyli do Warsza­

wy na III Światowy Kongres 
Studentów: przewodniczący
Światowej Federacji Młodzie! 
ży Demokratycznej — Bruno 
Bemini i przewodniczący Mię 
dzynarodowego Związku Stu­
dentów -—'Bernard Bereanu.

Świat pracy Poznania
manifestuje swą jedność z ludem Francji

walczącym o swe prawa
Najpotężniejszy w historii Francji strajk, obejmujący 

ponad 4 miliony uczestników’ trwa już 3 tydzień.
Polskie masy pracujące na odbywających się w całym 

kraju zebraniach deklarują pełną solidarność z walczą­
cym ludem Francji, oraz inicjują zbiórkę pieniężną, jako 

i ich rodzin.pomoc dla strajkujących

Potężna manifestacja 
w Z1SPO

W piątek, we wszystkich fa 
brykach Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa- Stali­
na odbyły się krótkie masów 
ki. W hali obróbki mechanicz 
nej W-2 zebrała się załoga 
fabryki parowozów.

„Niech żyje bohaterska kia 
sa robotnicza Francji, wal­
cząca z rządową polityką woj 
ny, nędzy i bezrobocia" — 
głosi hasło zawieszone wyso­
ko na galerii.

„...zebraliśmy się tutaj, aby 
zamanifestować naszą solidar­
ność z walka naszych towa­
rzyszy we Francji — doneśny 
głos Konstantego Wrzesiń­
skiego dociera do najdal­
szych zakątków hall.

i w powietrzu, niezwłoczne 
wznowienie rokowań o ro­
zejm oraz podjęcie przez stro­
ny wszelkich wysiłków dla 
osiągnięcia porozumienia zarów­
no w sprawie wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych, 
jak i co do całokształtu zagad­
nienia jeńców wojennych i po­
czynienie w ten sposób starań 
dla usunięcia przeszkód na dro­
dze do zakończenia wojny w 
Korei.

Rezolucja ta przewidywała 
również konieczność wycofania 
z Korei wojsk obcych, nie wy­
łączając chińskich oddziałów o-

(Ciąg dalszy na str. 2)

łą prezydium z dnia 20 sier­
pnia br. postanowił przyjść 
z pomocą ofiarom klęski, 
przekazując na ten cel sumę 
50 tysięcy złotych greckiemu 
Czerwonemu Krzyżowi ,do 
którego wystosował depeszę 
treści następującej:

„Grecki Czerwony Krzyż
P. prezes
M. C. Georgacopoulos

Ateny
Polski Czerwony Krzyż pro 

si pana o przekazanie wyra­
zów głębokiego współczucia 
ludności wysp Kefalonia, Ha 
ka i Zakynthos, dotkniętej 
straszną klęską trzęsienia 
ziemi.

Pragnąc przyjść z pomocą 
poszkodowanym, Polski Czer 
wony Krzyż przesyła Grec­
kiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi sumę pięćdziesięciu tysię­
cy złotych na rzecz ofiar 
trzęsienia ziemi".

... Przez wiele lat -walczyliś­
my z pruskimi zaborcami o 
prawa polskiego robotnika, 
walczyliśmy z rodzimą reak­
cją w okresie panowania sa­
nacji. Dlatego też rozumiemy 
walkę ludu francuskiego. Da­
my temu wyraz przez zbiórkę 
pieniężną, którą pomożemy 
strajkującym braciom we 
Francji.

Po Cecylii Nowak, odzna­
czonej srebrnym krzyżem za 
sługi, zabiera głos Michał Ta 
terka, kontroler, reemigrant 
z Francji.

— Kiedy w 1926 roku straj­
kowali to Polsce masowo ro­
botnicy — mówi Taterka — 
francuscy towarzysze organi 
zowali zbiórki pieniężne na 
rzecz polskich braci. Dziś sy­
tuacja jest inna. My żyjemy

Święto Lotnictwa

(CAF — WAF)
Dzień 23 sierpnia — rocznicę pierwszego bojowego lotu 

ludowego lotnictwa polskiego — cały nasz naród obcho­
dzi w poczuciu dumy ze swoich pilotów. Ich wspaniałe 
osiągnięcia w wyszkoleniu bojowym i politycznym za- 
peicniają narodowi pokojową pracę nad budową nowej, 
radosnej i szczęśliwej Polski.

Na zdjęciu: przodujący pilot oficer Tadeusz Kamiński 
omawia ze strzelcem pokładowym wykonane zadania.

PrzYbycie do Moskwy 
delegacji rządowej 9
W dniu 20 sierpnia przy­

była do Moskwy na zaprosze­
nie rządu radzieckiego dele­
gacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Na 
czele delegacji stoi premier 
NRD O. Grotewohl. W skład 
delegacji wchodzą: wicepre­
mier W. Ulbricht, wicepre­
mier O. Nuschke, wicepremier 
i minister budownictwa dr L. 
Bolz, wicepremier i minister 
finansów dr H. Loch, przewód 
niczący Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych prof. dr K. Cor 
rens, przewodniczący Państw. 
Komisji Planowania B. Leusch 
ner, przewodniczący Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo­
dowych H. Warnice, przewod­
niczący Centralnej Rady Zw. 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
E. Honecker, minister rolnic­
twa i leśnictwa H. Reichelt, 
minister handlu zagranicznego 
i międzystrefowego K. Gregor, 
minister przemysłu hutniczego 
i górniczego F. Selbmann, szef 
misji dyplomatycznej NRD w 
Moskwie R. Appelt, przedsta­
wicielka Związku Demokra­
tycznych Kobiet Niemieckich 
I. Thiełe, współpracownik mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych NRD P. Florin, sekretarz 
delegacji L. Eisermann. Dele­
gacji towarzyszy szef protow 
kołu ministerstwa spraw za­
granicznych NRD F. Thun.

Na lotnisku przybyłych po­

Przemówienie Otto Grotewohla
DRODZY
DRODZY

PRZYJACIELE!
TOWARZYSZE!

Delegacja rządowa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej pozdrawia mieszkańców 
Moskwy — sławnej stolicy 
ZSRR i cały naród radziecki, 
którego wybitne osiągnięcia w 
budownictwie pokojowym bu-

w kraju sprawiedliwości spo­
łecznej, gdzie klasa, robotnicza 
jest już wyzwolona spod uci­
sku kapitalistów. Tym więk­
szy nasz obowiązek pomoc 
francuskim toioarzyszom w 
ich walce.

Słowa Taterki wywołują 
burzliwe oklaski. Z pełnym 
uznaniem przyjmują zebrani 
słowa ZM-P-owców — Kowa­
lika, Czajki, Kozłowskiego, 
którzy w imieniu swoich bry 
gad lub warsztatów zgłaszają 
zobowiązania podniesienia 
wydajności pracy o 2,5. 6 pro 
cent do końca sierpnia.

Edmund Kokociński — 
przewodniczący Zarządu Fa­
brycznego ZMP czyta list za­
łogi ZISPO do francuskich 
metalowców’, głoszący m. ln.: 

„Dziś w Wasrej watce o pra­
wa ludu pracującego łączymy 
się z Wami tym bardziej, bo 
pamiętamy jak drogie nam 
były chwile Waszego poparcia.
Waszej solidarności, w naszej 
walce n prawo do życia w o- 
kresie. gdy u steru władzy w

(Ciąg dalszy na str. 2)

witali pierwszy zastępca Prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło­
tow, zastępca Przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR i 
minister handlu wewnętrznego 
i zagranicznego ZSRR A. I. 
Mikojan, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
ZSRR M. Z. Saburow, wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko, wice­
ministrowie handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego ZSRR 
I. G. Rabanów i S. A. Bori­
sów', wysoki komisarz ZSRR 
w Niemczech ambasador W. S. 
Siemionów, przewodniczący 
Rady Moskiewskiej M. A. Ja_ 
snów, komendant garnizonu 
moskiewskiego generał K. R. 
Siniłow oraz inni wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR i Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 
i Zagranicznego ZSRR.

Przybyłych witali również 
szef misji dyplomatycznej Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej R. Appelt oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni
państw obozu pokoju akredy­
towani w Moskwie.

Goście przeszli przed fron-. 
tern kompanii honorowej. Ode­
grano hymny państwowe Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Związku Radzieckie­
go.

dzą zachwyt całej postępowej 
ludzkości. Pozdrawiamy rząd 
Związku Radzieckiego, cieszą­
cy się bezgranicznym zaufa­
niem całego narodu radziec­
kiego oraz szacunkiem i po­
ważaniem wszystkich postępo­
wych i miłujących pokój ludzi 
na całym świecie.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej a wraz z nim 
wszyscy patrioci niemieccy wy 
rażają wdzięczność rządowi 
ZSRR za zaproszenie delegacji 
rządowej, aby drogą bezpo­
średnich rozmów rozpatrzyć 
zagadnienia dotyczące rozwoju 
stosunków między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 1 
ZSRR, oraz nic cierpiące zwło 
ki zagadnienia dotyczące cało­
kształtu kwestii niemieckiej.

Cieszymy się, że możemy 
wyrazić uczucia naszej głębo­
kiej wdzięczności za wielko­
duszną pomoc i poparcie, ja­
kie wielki naród radziecki 
stale okazuje miłującemu po­
kój narodowi niemieckiemu 
w dziele budowy nowego życia 
w warunkach pokoju i demo­
kracji.

Naród niemiecki z zachwy­
tem podziwia gigantyczną, 
twórczą pracę w ZSRR i z ca­
łego serca życzy narodom 
Związku Radzieckiego nowych 
wielkich sukcesów w budowie 
komunizmu

Niech żyje i rozkwita kraj 
radziecki — niezłomna ostoja 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu!

Niech żyje rząd ZSRR i Ko­
mitet Centralny okrytej chwa­
łą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje trwała, niezłom­
na przyjaźń między miłującym 
pokój narodem niemieckim a 
miłującymi pokój narodami 
Związku Radzieckiego!



V

Przemówienie A. Wyszyńskiego 
na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia

e (Dokończenie ze str. 1)
chotniczych, w ciągu dwóch do 
trzech miesięcy, a także koniecz­
ność zapewnienia pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej v/ duchu zjednoczenia 
Korei przez samych Koreań­
czyków pod nadzorem komisji 
z udziałem stron bezpośrednio 
zainteresowanych oraz innych 
państw? w tyss również państw, 
któM nie brały udziału w woj­
nie koreańskiej.

Nie widzę konieczności 
przypominania obecnie o 
tych wszystkich wysiłkach, 
Jakie podjęła strona koreań- 
sko-chińska dla przyzwycię- 
żenia niemałych trudności 
pocjczas rokowań w Panmund 
żonie, nie wolno jednak za­
pominać o fakcie, że rządom 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej przy­
pada ogromna zasługa w 
dziele ostatecznego uregulo­
wania problemu jeńców wo­
jennych. One to właśnie za­
proponowały, po rozsądnym 
uregulowaniu kwestii cho­
rych i rannych jeńców wo­
jennych, rozwiązanie całe­
go problemu jeńców wojen­
nych w ten sposób, by obie 
strony kierowały się szczerym 
dążeniem do zawarcia rozej- 
mu w Korei w duchu wza­
jemnego kompromisu.

Dochowując do końca wier 
r.ości zasadom prawa mię­
dzynarodowego i postano­
wieniom konwencji genew­
skiej, rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej i rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej, w dążeniu 
do usunięcia jedynej i ostat­
niej przeszkody na drodze do 
uregulowania kwestii trybu 
repatriacji jeńców wojen­
nych, zgodziły się na to, by 
repatriować natychmiast po 
zaprzestaniu działań wojen­
nych tych wszystkich jeń­
ców, którzy domagali sie re­
patriacji, a pozostałych jeń­
ców wojennych przekazać 
państwu neutralnemu, ażeby 
zapewnić sprawiedliwe roz­
wiązanie problemu ich repa­
triacji. Było to w kwietniu 
1J53 roku. Jakkolwiek szyb­
kie zakończenie rokowań i 
podpisanie rozejmu było wów 
czas całkowicie możliwe — 
trzeba było jeszcze dwóch 
miesięcy, aby doprowadzić 
tę sprawę do końca. Co było 
przyczyną tej zwłoki? Przy­
czyną takiej niedopuszczal­
nej zwłoki było prowokacyj­
ne stanowisko kliki lisynma- 
nowskiej, która czyniła wszy­
stko co było w jej mocy, aby 
storpedować podpisanie u- 
kladu rozejmowego.

W związku z tym muszę 
przypomnieć brutalne pogwał 
cenie porozumienia w spra­
wie jeńców wojennych przez 
lisynmanowców, kiedy upro­
wadzili oni przemocą prze­
szło 27 tysięcy jeńców strony 
koreańsko-chińskiej, usiłując 
w tak zbrodniczy sposób stor 
pedować już osiągnięte poro­
zumienie. Nie poruszając o- 
becnie historii całej tej spra­
wy, zwrócę jedynie uwagę na 
dziwną rolę, jaką odegrały tu 
władze amerykańskie w Ko­
rei, na których oczach roze­
grała się cała ta prowokacja.

Nie jest przecież dla niko­
go tajemnicą, że w swej pro­
wokacyjnej grze lisynmanow 
cy cieszą się poparciem ze 
strony reakcyjnych kół Sta­
nów Zjednoczonych. Jak wi­
dać z oświadczenia p. Dul- 
lesa, opublikowanego 7 sier­
pnia br., Departament Stanu 
porozumiał się z kliką lisyn- 
manowską co do współdzia­
łania w realizacji planu 11- 
synmanowskiego aż do wy­
cofania się z przyszłej konfe 
rencji politycznej w odpowied 
nim momencie przewidzia­
nym przez ten plan. Znane 
jest przecież także oświad­
czenie p. Dullesa, w którym 
czytaliśmy dosłownie co na­
stępuje: „Uzgodniono (z li- 
synmanowcami — A. W.), że 
w czasie trwania konferen 
cji politycznej nie będą po­
dejmowane żadne jedno- 
strone działania w kierunku 
zjednoczenia Korei za pomo­
cą środków militarnych".

ków militarnych. Co to zna­
czy?

To znaczy — postanowio­
no nie rozpoczynać znów woj 
ny przeciwko Korei północ­
nej, nie wznawiać tej wojny, 
ale jedynie na czas trwania 
konferencji politycznej. Czy 
można zapytać: a co będzie 
po upływie tego czasu?

Nie wolno przechodzić do 
porządku nad takim oświad­
czeniem, które niedwuznacz­
nie aprobuje żądanie kliki 
lisynmanowskiej, by dążyć 
do zjednoczenia Korei siłą 
zbrojną, czyli inaczej mó­
wiąc za pomocą wojny.

Nikogo nia powinny oczywi­
ście wprowadzać w błąd zawarte 
w tym pakcie frazesy powołu­
jące się na tzw. „obronę wza­
jemną", na rzekome pragnienie 
krajów, które ten pakt podpi­
sały, „pokojowego współżycia ze 
wszystkimi narodami i ze wszyst 
kimi rządami". Nikogo nie może 
też wprowadzić w błąd frazes o 
„prawie do obrony zbiorowej", 
albo frazes o konieczności usta­
nowienie na Oceanie Spokojnym 
,skutecznego systemu bezpie­
czeństwa regionalnego". Frazesy 
te nie mogą i nie powinny niko­
go wprowadzić w błąd, wszyscy 
bowiem wiedzą, że takie frazesy 
stały się od dawna frazesami 
standardowymi w agresywnych 
układach, i że zmierzają one do 
zamaskowania prawdziwego cha­
rakteru tych układ.'w.

Rzuca się w oczy okolicz­
ność, że ten pakt udzielają­
cy Stanom Zjednoczonym 
prawa do utrzymywania

z góry do udziału w nowej 
wojnie na Dalekim Wscho­
dzie, jeżeli wojna taka zosta­
nie znów rozpętana przez a- 
matorów awantur wojennych. 
Naturalnie i w tym wypadku 
nie obyło się bez namaszczo­
nych frazesów dla zamasko­
wania zbrodniczych celów.

Wspomniana deklaracja bu 
dzi też poważny niepokój w 
opinii publicznej krajów 
świata zachodniego.

Oto, proszę panów, jak 
przedstawia się sytuacja po­
lityczna tuż przed dniem, 
kiedy ma przystąpić do pra­
cy konferencja polityczna 
mająca rozpatrzyć doniosłe 
zadania, w których pomyśl­
nym rozwiązaniu zaintereso­
wany jest zarówno naród ko 
reański jak i wszystkie naro­
dy miłujące pokój.

Zadanie polega obecnie na 
tym, aby dopomóc narodowi 
koreańskiemu do jak naj­
rychlejszej i najpełniejszej 
pomyślnej odbudowy gospo-

reańczyków w drodze roko­
wań między Koreą północną 
a południową, dokładając 
wszelkich starań, aby zapew­
nić sukces tego dzieła. W 
związku z tym należy zwrócić 
szczególną uwagę na tak 
ważne zagadnienia jak spra­
wa typu i składu konferencji 
politycznej.

Naszym zdaniem, błędną 
jest propozycja skonstruowa­
nia konferencji w oparciu o 
zasadę przedstawicielstwa 
stron. Tymczasem takie wła­
śnie stanowisko zajęły Stany 
Zjednoczone i popierające je 
państwa, które złożyły swe 
podpisy pod projektem rezo­
lucji opublikowanej tu pod 
nr 151.

Takie konstruowanie kon­
ferencji jest błędne już dla­
tego, że we właściwym zorga­
nizowaniu konferencji poli­
tycznej zainteresowane są nie 
tylko strony, o których mówi 
pkt. 60 art. 4 lecz i wszyst­
kie narody miłujące pokój,

darki narodowej, dopomóc i & przede wszystkim narody 
mu do wskrzeszenia pekojo- i krajów sąsiadujących z Ko- 
wego życia,, do zabliźnienia ' reą.
ciężkich ran zadanych mu1 Na czym w rzeczywistości 
przez wojnę. Z uwagi na nie- 'polega istotna treść tego pkt. 

60?zwykłą doniosłość tego zada­
nia rząd radziecki postano­
wił, jak wiadcmo, już teraz 
przeznaczyć na odbudowę
zniszczonej gospodarki Korei tym, że obie strony — jest to 
jeden miliard rubli. j alfa i omega tego układu —

_ __Zgromadzenie Ogólne po- ,zwołają w ciągu trzech mie-
swych sił zbrojnych na tery- ' winno, naszym zdaniem, po- slęcy po wejściu w życie ukła 
torium Korei południowej, wziąć na obecnej sesji takie du rozejmowego konferencję 
podpisany został natychmiast• ; decyzje, by przyczyniły się polityczną dla uregulowania 
po podpisaniu przez te same one do sukcesu konferencji; w drodze rokowań zagadnień 
Stany Zjednoczone układu o ' politycznej, która ma być dotyczących wycofania z Ro- 
rozejmie w Korei który toizwołalla> zgodnie z punktem rei wszystkich obcych sił 
układ przewiduje, jakwiado-'60 art- 4 układu rczejmowe- zbrojnych, pokojowego ure- 
mo, że jedną ze spraw oma-J So, dla uregulowania w dro- j gulo w ani a kwec
wianych na konferencji po-1 dze rokowań zagadnień doty- sklej ńd. 
litycznej będzie sprawa wy- czącycn wycofan’a z Korę. dr u 2 e

Naszym zdaniem jest ona 
bardzo prosta.

Polega ona po pierwsze na

szenie jakiejkolwiek innej 
strony do udziału w konfe­
rencji, to wówczas logicznie 
rzecz biorąc — jak podkreślił 
on — nie może być powo­
dów, które by przeszkadzały 
zaproszeniu do udziału w tej 
konferencji innych krajów 
będących sąsiadami Korei, 
a mających bezpośrednie in­
teresy w tej strefie.

Co prawda, to prawda. Ni® 
może być oczywiście żadnych 
podstaw, które by przeszka­
dzały włączeniu w skład kon 
ferencji politycznej, zwoła­
nej dla pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej, 
krajów będących sąsiadami 
Korei, i to — jak oświadczył 
p. Lodge — mających bezpo­
średnie interesy w tej stre­
fie, a oczywiste jest, że prze­
de wszystkim sąsiedzi mają 
te interesy.

Ale stwierdzając to 1 Jedno 
czernie negując konieczność- 
zalecenia w imieniu Zgroma­
dzenia Ogólnego udziału w 
konferencji politycznej in­
nych krajów poza tymi, któ­
re uczestniczyły w wojnie, 
Lodge podcina gałąź, na któ­
rej opiera się cały projekt- 
wspomnianej rezolucji, jak-

spośrńd krajów któro ucze­
stniczyły w wojnie. W projekcie 
piętnastu stwierdza eię to jak 
najwyraźniej. A zatem projekt 
rezolucji, z którym występuje 
delegacja amerykańska, bierze 
za punkt wyjścia zasadę kon­
struowania konferencji na pod­
stawia przeciwstawnych sobie 
stron. Dlatego też wspom­
niany projekt rezolucji nie zawie 
ra punktu o udziale w konferen­
cji politycznej innych członków 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. P. Lodge wręcz oświad­
czył ,że tak jest istotnie, że ich 
projekt nie zawiera żadnej 
wzmianki o udziale innych 
członków ONZ, którzy — jak 
powiedział (cytują jego słowa)
— „nie mogliby brać należytego 
udziału po żadnej z dwóch 
stron przewidzianych w punkcie 
60".

Jednocześnie p. Lodge przy 
znał, że jest szereg państw, 
zainteresowanych w tej — 
jak się wyraził — „strefie", 
to jest zainteresowanych w 
pokojowym uregulowaniu 
kwestii koreańskiej.

Niemniej jednak, mimo te­
go oświadczenia p. Lodge‘a, 
projekt rezolucji, którego 
broni delegacja amerykańska 
wraz z niektórymi innymi de 
legać jami, nie przewiduje u-
działu tych krajów w konfe- , ______ , _____
rencji politycznej, usiłując vz kolwiek on sam jest jej’współ 
ten sposob zupełnie samowol- j autorem. Uwydatnia się zara­
nie odsunąć je od uczestnic- ; zem jeszcze bardziej cała n'e- 
twa .w tej konferencji, jak- logiczność propozycji zawar­

tych w projekcie rezolucji.
W ten sposób interpretacja 

pkt. 60, z którą wystąpił p. 
Lodge absolutnie nie da się 
utrzymać.

kolwiek wspomniane pań­
stwa są w tym tak bardzo 
zainteresowane.

Jasne jest, że nie wszystko 
tutaj zgadza się u p. Lodge‘a. 
Ale to mało nas "wzrusza. 
Ważny jest natomiast fakt, Słusznie powiedział wczo-

cofania z Korei wszystkich 
obcych sił zbrojnych. W tym 
samym prawie czasie podpi­
suje się dwa wręcz przeciw­
stawnie akty!

W bezpośrednim związku z 
paktem o tzw. „obronie wza­
jemnej ‘ pozostaje równicą 
jak wiadomo, deklaracja 16 
rządów — uczestników inter­
wencji w Korei, które w de­
klaracji tej zobowiązały się' wiązane przez samych Ko-

kwestii lcoreań-

Po drugie — na tym, że 
konferencja ta zwołana zo-obcych sił zbrojnych, pokojo- . ...

v,-ego rozwiązania kwestii ko-;stanie na wyższym szczeblu, 
reańskiej itd. |l P? trzecie — że przedsta-

Stanowisko rządu radziec- , wicieli na tę konferencję wy­
ki ego w tej soraw.e polega na znacz4 °bie strony, 
tym, ty kontynuując beza-'
chwianie politykę pokoju dą­
żyć do pokojowego uregulo­
wania wszystkich .agadńeń, 
wychodząc z założenia, że 
kwestie te powinny być roz-

Autorzy projektu rezolucji 
grupy państw z USA na czele, 
a przede wszystkim p. Lodge, 
interpretują pkt. 60 w taki spo­
sób, jak gdyby w konferencji po­
litycznej mogły brać udział je­
dynie kraje wyznaczone przez 
każdą, poszczególną stronę i to

że takiej koncepcji nie móż- i raj, % Schuman, przedstawi 
na oczywiście uznać za nor- C1.ei Francji, ze siormułowa- 
małną. Jest ona nielogiczna ' £ia zaleceP zawartych w pkt.
zarowno z punktu widzenia 
właściwego zorganizowania 
najbardziej autorytatywnej 
konferencji międzynarodc-

60 nie należy interpretować 
zbyt dosłownie, 1 że konfe­
rencja polityczna nie powin­
na bynajmniej składać się z

wej,; jakąT powlnm b?ć k^: 1$™** P^wstawmych obo- 
ferencja polityczna przewi- ; s^myin stano-
dziana w punkcie 60 układu sJ;dz]Cł. z,
o rozejmie w Korei, jak i pod róSSl*Zrfoia P‘ •LiOyda’ ,Soi 
kątem widzenia konieczności Hoi^J^C-'la angie^:a»
zapewnienia obradom konfe- i nipVnif frtnSJSa 
rencji jak największego suk- ! e ' francuska, jest Wepołautorem projektu rezolucji 

15 krajów, który bierze za 
punkt wyjścia zupełnie od­
mienną zasadę. Co się tyczy 
Związku Radzieckiego, to na­
sza delegacja jest stanowczo 
przekonana, że konferencja 
polityczna może mieć powo­
dzenie jedynie w tym wypad­
ku, jeżeli zostanie skonstruo­
wana w myśl zasady „okrąg­
łego stołu". Uważamy, że kón 
ferencja odniesie sukces jedy 
nie wtedy, jeżeli wezmą w 
niej udział przedstawiciele 
nie tylko dwóch stron, lecz

W licznych wystąpieniach
zebrani manifestowali swoje , pokojowym ureguio-
peme poparcie dla walki na iwaniu kwestil koreańskiej, 
rodu francuskiego z faszy-1
stowskim reżimem Laniela. . Organizacji Narodów Zjed- 
M. in. głos zabrał również1 noczonych, zgodnie z artyku- 
Piotr Tatula, przodujący pra-.łem 10 Karty, przysługuje 
cownik DOKP. I prawo uchwalania zaleceń

•— Walka francuskiej klasy.we wszelkich sprawach w ra- 
robotniczej — powiedział on pąa-ch Karty, przede wszyst- 
ze wzruszeniem — jest nam,; kim w sprawach dotyczących, 
kolejarzom, szczególnie bli- ! 'utrwalenia mlędzynarodowe- 
ska. Umiemy ocenić ich bo- pozoju 1 bezpieczeństwa, 
haterską postawę, gdyż sa- ^zecz naturalna, że Zgroma- 
mi mamy poza sobą cale lata ozenie Ogome, udzielając 
walki z kapitalistycznym swych zaleceń, powinno wy- 
jarzmem i przemocą.. Parnię- i chodzić z z&łożenja ich mak- 
tam ciężkie dni strajku ko- ’ symalnej celowości politycz- 
lejarzy polskich w 1923 roku,' nsj, oraz ich zupełnej zgod- 
który jednak wobec przewagi 1 ności z zasadami, celami i za 
wroga nie zakończył się na-; Pro^kunowanymi w
szym zwycięstwem. Teraz ‘ Karcie Narodow Zjeunoczo- 
więc, kiedy żyjemy i pracuje nych-

Uważamy za rzecz koniecz­
ną podkreślić, że projekt re­
zolucji zgłoszony przez Zwią­
zek Radziecki przewiduje rów 
nież, iż konferencja podej­
mować będzie swe uchwały 
nie uciekając się do głosowa­
nia, oraz że za przyjęte uwa­
żać się będzie te uchwaiy 

i konferencji, co do których

cesu. Sam p. Lodge oświad­
czył wczoraj, że jeżeli Zgro­
madzenie ma zalecić zapro-

Świat pracy Poznania
manifestuje swą jedność z ludem Franci

walczącym o swe prawa
(Dokończenie ze itr 1)

naszym kraju byli fabrykanci 
i obszarnicy. Droga nam jest 
przyjaźń i więzy braterstwa 
łącząco nas w naszej wspóliej 
walce, ze wspólnym wrogiem 
— faszyzmem.

Cenimy tę łączącą nas więź 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, cenimy wspaniałe tra­
dycje łączącej nas przyjaźni, 
która prowadzi nas do wspól­
nej walki o najświętszą dla 
ludu pracującego sprawę, spra­
wę zachowania i utrwalenia 
pokoju między narodami.

Bracia! Załoga naszych Za­
kładów solidaryzując się z Wa­
szą słuszną walką, postanowiła 
zorganizować zbiórkę pieniężną 
dla okazania pomocy swym 
przyjaciołom metalowcom fran 
cuskim. Postanowiliśmy rów­
nież podnosić stale swą wydaj­
ność pracy, by tym samym 
wzmacniać siły naszej Ojczyz­
ny, siły całego obozu pokoju, a 
tym samym wzmocnić 
wkład w walce o pokój!

tłoków. robotnicy linii pa.ne- j we Francji: Sobczak z adrnl-
wek wyprodukują dodatkowo 
50 par panewek.

Przyspieszenie upłynnienia 
remanentów oraz wysyłki zło 
mu dla Nowej Huty — to 
chlubne zobowiązania działu 
zaopatrzenia i administracyj­
no-gospodarczego. (jk)

Masowy odzew
młodzieży POMET-u

Aby wyrazić poparcie dla 
walczących o swoje prawa 
mas pracujących Francji — 
również załoga Zakładów' Me 
talurglcznych podjęła liczne 
zobowiązania. Masowo włą­
czyła się do nich młodzież. 
24 ZMP-owców z odlewni prze 
pracuj e po 5 godzin w oczysz­
czalni. Inna grupa ZMP- 
owska złożona z 16 osób po- 

nas2 stanowiła przepracować 4 go 
dżiny przy przenoszeniu mo-

Wydajną pracą
wzmocni my obóz poko’u

W hali fabrycznej Wytwór­
ni Sprzętu Mechanicznego ze 
brali się na masówce robotni­
cy. inżynierowie, pracownicy 
umysłowi.

Walczącym o Pokój bra­
ciom francuskim należy się 
poparcie ludzi pracy całego 
świata. Rozumie to młody 
ZMP-owiec Bosiackl i dlate­
go oświadcza:

— Przyczynimy się do u-
....... ..... ~~ trwalenia pokoju poprzez

Trzeba przemyśleć sen s-tego i wzmożony wysiłek produkcyj
j ______ c? nrannwnipr rpmfin-zdania, trzeba zastanowuc

się dokładnie nad znacze­
niem tych słów, które wypo­
wiedział nie kto inny jak se­
kretarz stanu USA! Okazuje 
się że uzgodniono z Li Syn- 
manem, że nie będą podej­
mowane żadne jednostronne

ny. My, pracownicy rcmon 
łowni zobowiązujemy się wy­
konać dodatkowo remont

dęli. Cenne zobowiązania pod 
jęli, pracownicy administra­
cji: będą oni przy warszta­
tach pomagać towarzyszom z 
produkcji przy realizowaniu 
dziennych zadań.

Cała załoga POMET-u ze­
brała się wcz»raj po pracy na 
placu przed budynkiem admi 
nistracji. Na prowizorycznej 
mównicy robotnicy wyrażali 
w krótkich słowach swe po­
parcie dla francuskiej klasy 
robotniczej, walczącej boha­
tersko przeciwko terrorowi 
rządu Laniela, przeciwko rzą­
dom nędzy i wojny.

— Zobowiązuję się na po­
moc dla naszych walczących 
braci — robotników francu­
skich, przekazać 2 proc, mo-

trzeeh maszyn do końca hm. i jego miesięcznego zarobku! 
oraz przyspieszyć remont jed — mówi robotnica odlewni,
nej maszyny o 16 godzin.

Za przykładem załogi re- 
moritowni poszli i lnn: ro-

działania w kierunku zjedno- botnicy WSM. Robotnicy Tni] 
czenia Korei za pomocą śród- tłoków dadzą dodatkowo 100

Kawicka. — Myślę, że w moje 
ślady pójdą inni.

Coraz to inni robotnicy 
deklarują udział w zbiórce

nistracji, Podlawskl z działu 
obróbki, technik Rys, Buczak 
z odlewni l wielu, wielu in­
nych.

Potem uchwalają treść li­
stu, który prześlą francuskim 
metalowcom. Gorącymi okla­
skami aprobuje go załoga.

(wp)

Robolnice PZPO swym
towarzyszom we Francji

„Przesyłamy Wam gorące 
pozdrowienia i życzenia osiąg 
nięcia zwycięstwa" — brzmią 
serdeczne słowa listu robot­
nic w PZPO im. Komuny Pa­
ryskiej. Dla okazania pomo­
cy strajkującym braciom — 
robotnikom odzieżowym Fran 
cji, załoga fabryki podjęła 
się przeprowadzić zbiórkę pie 
niężną.

Zaledwie przebrzmiały sło­
wa listu, a już robotnice zgła 
szają zobowiązania produk­
cyjne poszczególnych zespo­
łów, które w ten sposób chcą 
zamanifestować swe popar­
cie dla strajkujących robot­
ników francuskich:

Brygada 23OA z sali IV 
zobowiązała się wykonać w 
dniu 22 bm. 5 sztuk odzieży 
ponad plan 1 uporządkować 
halę produkcyjną,

zespoły 231A, j 232A pod­
niosą jakość produkcji o 2 
proc. 1 będą brać czynny u- 
dział w zbiórce pieniężnej.

(mer)

Łączymy się z Wami 
w walce z faszyzmem

W nastroju powagi i głębo-

na pomoc dla strajkujących1 branie pracowników Kolei.

my dla wolnej, ludowej Oj­
czyzny, nie możemy zapom­
nieć o obowiązku pomocy na­
szym braciom 2 Francji.

„Drodzy towarzysze, pocz­
towcy Francji! Przyjmljcie 
od nas, polskich pocztowców, 
braterskie pozdrowienia z ży­
czeniami osiągnięcia zwycię­
stwa w waszej bohaterskiej 
walce" — brzmią pierwsze 
słowa listu wystosowanego 
przez zebranych na masówce 
pracowników Dyrekcji Okrę­
gowej Poczt 1 Telekomunika­
cji.

Także tutaj ludzie pracy w 
gorących, pełnych wzruszie- 
nia słowach mówi? o znacze­
niu walki narodu francuskie­
go, piętnując jednocześnie 
faszystowskie dekrety rządu 
Laniela, skierowane przeciw­
ko klasie robotniczej Francji.

Na zakończenie masówki

zgodni będą sygnatariusze u- 
kładu rozejmowego.

Projekt rezolucji zgłoszony 
przez delegację Związku Ra­
dzieckiego odpowiada uzna­
nej powszechnie międzynaro­
dowej zasadzie „okrągłego 
stołu". Odpowiada on w całej 
pełni interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów, 
interesom pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Delegacja Związku Radziec 
kiego liczy na poparcie tego 
projektu przez przeważającą 
część komisji, w głębokim 
przekonaniu, że skonstruowa 
na na tej podstawie konfe­
rencja polityczna zdoła zklej solidarności z nieugiętą.' poznańscy pocztowcy zade- 

walką klasy robotniczej Fran ! klarowali wiele datków pie- . ..
cji, odbyło s!ę w dniu wczo- niężnych. jako pomoc ma- jak największym powodze- 
rajszym w gmachu DOKP ze terialną dla strajkujących, jniem rozwiązać stojące przed

(tyb) nią doniosłe zadania.



Zawodnicy 
NRD i Węgier 

zwyciężała 
w mięizysarsńswych 
resatash żeglarskich

Dwa ostatnie wyścigi męż­
czyzn, ' rozegrane- w klasie 
,iFinn' w Międzynarodowych 
Regatach Żeglarskich Polska — 
Węgry — NRD, zakończyły się 
zwycięstwem, zawodników NRD 
i Węgier. Rozegrano je na tra­
sie dhigości ok. 12 km, przy 
porywistym wietrze, który po­
wodował częste zmiany sytua­
cji. /

Pierwszy wyścig wygrał Tol- 
nafi. (Węgry) przed Hoffmanem 
i Voglerem (NRD).

W drugim wyścigu wywią­
zała się niezwykle zacięta wal. 
ka. Wyścig wygrywa Kovacs 
przed Schoemerem. Biderman 
(Polska), po kolizji z Tolnai wy­
cofuje się z wyścigu.

Końcowa punktacja regat w 
klasie „Finn" mężczyzn przy­
niosła zdecydowane zwycię­
stwo Kovacsowi (Węgry). Na 
drugim miejscu uplasował się 
Vogler (NRD), a na trzecim 
miejscu — Biderman (Polska). 
Dalsze miejsca zajęli: Hoffman 
(NRD), Kraft (NRD), Tolnai (Wę 
gry), Lewandowski i Szlosser 
(Polska).

Zwycięstwo w punktacji ze­
społowej odniosła reprezenta­
cja NRD przed Węgrami i Pol­
ską.

Wysokie zwycięstwa
Kohlera
i

W czwartym dniu turnieju 
bokserskiego Spartakiady WP 
rozegrano przy olbrzymim za­
interesowaniu publiczności dal 
sze walki.

Wśród ciekawszych wymie­
niamy: w wadze muszej mistrz 
Europy Kukier zwyciężył 
Swierczka. Kruża po pięknym 
pokazie boksu pokonał Nowa- 
czaka (Wrocław); w lekko-pół- 
średnlej Ścigała (Mar. Woj.) 
pokonał Pacławskiego (Kra­
ków). Po południu: Piński 
(Bydgoszcz) zwyciężył w spot­
kaniu z Osieckim.

W lekkiej Kęsy (W-wa) 
zwyciężył Bielika (Kraków).

Rozegrano także konkuren­
cje strzeleckie kb 5 mężczyzn 
1 kbks 5 oraz kbks 8 kobiet.

Spartakiada Dynamo
w Berlinie

Na zaproszenie komitetu 
organizacyjnego Centralnej 
Spartakiady „Dynamo1* w Ber 
linie udała się do NRD grupa 
sportowców „Czerwonej Gwia- 
zdy“ z Czechosłowacji. W 
Spartakiadzie tej wezmą także 
udział lekkoatleci Gwardii.

III Akademickie 
Mistrzostwa Polski w wioślarstwie 

rozpoczęte
W sobotę po południu od­

było się nad Jeziorem Maltań­
skim uroczyste otwarcie III A- 
kademlckich Mistrzostw Pol­
ski w wioślarstwie.

Na starcie mistrzostw sta­
nęło 70 najlepszych osad akai- 
demicklch z całej Polski, li­
czących 220 zawodników. W 
tej liczbie znajduje się 20 o 
sad kobiecych.

Najwięcej zawodników (50) 
liczą osady warszawskiego 
AZS-u, drugie miejsce pod 
względem liczebności zajmują 
wioślarze poznańscy, którzy

Po zwycięstwie 

porażka 

waterpolistów „Spójni"
W drugim dniu finałowych 

spotkań o tytuł mistrza Polski 
w piłce wodnej, Spójnia (Po­
znań) po czwartkowym zwy­
cięstwie nad Gwardią (Stalino 
gród) uległa po zaciętej walce. 
Stall (Gliwice) 4:3. Drużyna 
CWKS pokonała zespół OWKS 
(Kraków) 3:1.

Po drugim dniu rozgrywek 
prowadzi CWKS, który jest 
najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego.

Zakończenie walk przewi­
dziane jest na piątek, (mf)

Poznański Oddział PTT-K urządził 3-dniowy spływ ka­
jakowy do Wronek. Trasa wiodła pięknie zalesionymi, 
uroczymi zakrętami Warty przez Oborniki i Obrzycko. 
Liczny udział miłośników turystyki wodnej w większo­
ści członków PTT-K i ZS„Start" potwierdził atrakcyjność 
t celowość imprezy. Organizacja spływu zadowoliła — 
szkoda tylko, źe organizatorzy nie potrafili należycie zor­
ganizować pierwszego noclegu na trasie, pozostawiając 
uczestnikom spływu inicjatywę znalezienia schronienia

na noc w przybrzeżnych osiedlach.

startują w liczbie 38 06Ób.
Przed południem odbyły się 
przedbiegi „Jedynek".

Zdecydowanym faworytem 
na zwycięzcę tej konkurencji 
jest wicemistrz Europy Teodor 
Kocerka z AZS Bydgoszcz, 
który' w przedbiegu przybył 
do mety z olbrzymią przewagą 
wynoszącą 15 długości.

_____

Otwarcie Mistrzostw 
Zapaśniczych Polski 
Juniorów

W hali sportowej we Wrze­
szczu rozpoczął się 3-dniowy 
turniej o mistrzostwo Polski 
juniorów w zapasach.

W pierwszym dniu zaiwodów 
stoczono 35 walk, z których 
większa część siała na dobrym 
poziomie. Wszystkich uczest­
ników cechowała duża ambi­
cja i wola zwycięstwa. W spot 
kaniach eliminacyjnych najła­
dniejszą walkę stoczyli w wa­
dze półśrednlej warszawianin 
Kuczyński z reprezentantem 
Wybrzeża Jaworskim (Stal El­
bląg). Zwyciężył na punkty 
lepszy technicznie Kuczyński. 
Spośród pozostałych zawodni­
ków wyróżnić należy Spychałę 
(Poznań), Wojtasika (Warsza­

wa) i Trentjaczy (Gdańsk).

Tenisowe
mistrzostwa Polski

W trzecim dniu tenisowych 
mistrzostw Polski rozegrano 
ćwierćfinałowe spotkania w 
grach pojedynczych oraz roz­
poczęto gry podwójne i mie­
szane.

W grach pojedynczych do 
półfinału zakwalifikowali się: O- 
lejniszyn. Radzio, Piątek i Licis.

W grze pojedynczej kobiet do 
finału zakwalifikowały się Ję­
drzejowska i Ryczkówna. Ję­
drzejowska pokonała Rudowską 
6:2, 6:0, a Ryczkówna wygrała z 
Piątkową *6:2, 6:2.

Gra mieszana Piątek, Jędrze­
jowska — Niestrój, Andrutowa 
7:5, 6:3, Licis, Ryczkówna — 
Chytrowski, Piątkowa 6:3, 6:3, 
Jaskowiakówna, Tomaszewski
— Rudowską, Kwiatek 3:6, 6:4, 
0:6.

Gra podwójna Tłoczyński, Chy 
trowski — Sebrala, Piotrkowski 
6:1, 6:2. 6:4, Radzio, Kwiatek — 
Kramer, Tomaszewski 6:2, 6:4,
3:6, 6:0, Olejniszyn. Trechciński
— H. Skonecki, Kowalczewski 
5:7, 4:6. 6:3, 6:4, 5:7. Do półfina­
łu zakwalifikowały się pary: 
Tłoczyński — Chytrowski, Ra­
dzio — Kwiatek, H. Skonecki — 
Kowalczewski oraz Piątek — Li­
cis po zwycięstwie nad parą Bu 
chalik — Niestrój 6:1. 6:2, 6:4.

Teatry
POLSKI — g. 15.30 i

19 „Grzech1*
NOWY — g. 19.30 „Pa­

ni Dulska na rozdro­
żu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Ha­
lik gospodarski"

. MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 i 16.30 „Zająo

1 Chwalipięta"
' PAŃSTWOWY TEATR 
1 POLSKI Z POZNA*
' NIA
i Inowrocław — „Oso­

bliwe zdarzenie"
PAŃSTWOWY TEATR 

Z GNIEZNA
Bydgoszcz — „Kome­

dia omyłek"
Gniezno — „Dzień na 

prowincji*1
II ZESPÓŁ ESTRADO 

WY ARTOSU Z PO­
ZNANIA

1 Duszniki pow. Szamo­
tuły — „Wesołe spo­
tkanie"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY Z POZNANIA

Toruń — „Zdziebko po 
naszemu"

ZESPÓŁ ARTYSTY­
CZNY Z WARSZA­
WY

Turek „Serenada wie­
czorna"

Kina
APOLLO — g. 11 „Ka- 

1 Waler Złotej Gwiaz­
dy", radź., g. 14, 16, 
18 i 20 „Taksówka
nr 3888“ franc.

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Mały partyzant" 
czeski, g. 15. 17, 19 i 
21 — „Taksówka nr 
3886", franc.

MUZA — g. 10 i 12 
„Czwarty peryskop" 
radź., g. 14. 16, 18 i
20 „Pogromca Atama 
na" radź.

Lo-tóm-Kityy
RIALTO — g. 10 „Bo­

gata narzeczona" ra­
dziecki, g. 12 i 13 
„Przygody małego 
Sarmiko" radź., g. 
14, 16, 18 i 20 „Zagu­
bione melodie*' au­
striacki

LETNIE —■ g. 10 i 11 
„Zaklęta narzeczo­
na", g. 15, 17 i 19
„Skrzydlaty doroż­
karz" radź.

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Niedźwiedź" radź. 

PUSZCZYKOWO — g.
18 i 20 „Pomysłowy 
sprzedawca" węgier.

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Sahara"

Wystawy
ZW. POLSKICH ART.- 

PLAST., ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
akwarel i rysunków 
Zdzisława Salabur- 
skiego‘« (9—18)

CBWA, al. Marcinków 
skiego 28 — „Wysta­
wa sztuki ludowej" 
(10—18)

DOM KSIĄŻKI — 
Klub TPP-R — „Wy 
stawa literatury tcch 
nicznej i zawodowej" 
(g. 11-19)

MUZEUM NARODO­
WE — „Ruch robot­
niczy w Poznań- 
skiem" (g. 10—19)

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — „Dzieje Zie

. mi" wystawa geolo­
giczno - paleozoolo- 
giczna 1 „Zycie Bał­
tyku"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, Al. Lam 
pego 27/29 — 9—15

Brakary 
Przeszkodek 
„naprawia" 
samochody

Czy kto z was, Czytelnicy, nie widział ciężarowego samocho­
du, należącego do Zakładów Sieci Elektrotechnicznej w Go­
rzowie?

Bo wóz ten podział się gdzieś i wszelki słuch o nim zaginął. 
Mniej więcej przed rokiem Z akilady Elektrotechniczne w 
Gorzowie przekazały go do Zakładów Naprawy Samochodów 
w Jelczu (woj. wrocławskie), celem wykonania remontu, któ 
ry miał być przeprowadzony w ciągu miesiąca.

Od tego czasu między Gorzowem a Jełczem krążyła liczna 
poczta, składająca się z gorzowskich monitów i jełczańskich 
wyjaśnień (m. in. że przekazano samochód do naprawy in­
nym instytucjom). Często też prowadziło się rozmowy telefo­
niczne.

Czasy te wspomina Gorzów z rozrzewnieniem. Dlatego z roz­
rzewnieniem, że od miesiąca Brakary Przeszkodek z Jelcza 
w ogóle przestał odpowiadać na jakiekolwiek interwencie i w 
żaden sposób nie chce zdradzić tajemnicy gdzie faktycznie 
samochód się podziewa.

Może więc wy, Czytelnicy, wiecie coś o miejscu jego po­
bytu? (b)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6, 7, 8, 12.04, 17.21,
23.50 

Muzyka:
6.05, 7.10, 8.20, 8.55 — 
poranna; 9.25 — wieś 
tańczy i śpiewa; 10.50
— koncert orkiestry
dętej; 12.15 — pora­
nek symfoniczny; 
13.30 — radziecka;
14.20 (P) — ludowa; 
16 — suita opery „Pa 
rys i Helena"; 17.15
— baletowa; 19.40 — 
taneczna; 20 — pie­
śni i tańce rumuń­
skie; 20.30 — tanecz­
na; 21.30, 23 — ulu­
bione melodie;

Audycje inne:
7.50 (P) — „Jak spę­
dzić niedzielę"; S.40
— dla dzieci; 9,55 —■ 
skrzynka ogólna; 
10.10 — poezja i mu­
zyka; 10.40 — poga­
danka; 11.10 — „5:0 
dla młodości"; 11.40
— skrzynka Wszech­
nicy Radiowej; 11.52 
(P) — z cyklu „Po- 
znajemy świat"; 13.15
— przed Światowym 
Kongresem Studen­
tów w Warszawie; 14
— literacka; 14.10 (P)
— skrzynka ogólna 
rozgłośni poznań­
skiej nr 308; 14.30 (P)
— reportaż; 14.40 (P)
— przegląd wyda­
rzeń; 15 (P) — piguł­
ki radiowe; 15.15 — 
dla dzieci; 16.15 (P)
— „Wesele przypro- 
styńskie";

Sport:
21.40 — reportaż ze
Spartakiady Wojsko­
wej z Wrocławia; 22 
— reportaż ze Spar­
takiady Gwardii z 
Krakowa; 22.20 —
ogólnopolskie wiado­
mości; 22.35 (P) — lo 
kalne wiadomości;
22.40 — reportaż 
dźwiękowy z zawo­
dów piłkarskich Ko­
lejarz (P) — Budo­
wlani (Opole)

Poniedziałek 24 bm. 

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR 

POLSKI Z POZNA­
NIA
Inowrocław — „Oso­
bliwe zdarzenie"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA 
Środa — „Dzień na 
prowincji"
Bydgoszcz — „Komę 
dla omyłek"

II ZESPÓŁ ESTRADO 
WY „ARTOSU'1 Z 
POZNANIA 
Otorowo, pow. Sza­
motuły — „Wesołe 
spotkanie"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 l

20 „Taksówka nr 
3886" franc.

BAŁTYK — g. 17, 19 I
21 „Taksówka nr 
3386" franc.

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Pogromca Ata- 
raana" radź.

RIALTO — g. 16, 18 1 
20 „Pierwszy start" 
polski

LETNIE — g. 15, 16 
filmy dokumentalne, 
g. 17 i 19 „Skrzydla­
ty dorożkarz*1 radź.

FOTOPLASTIKON . — 
g. 10—22 „Sahara"

W najbliższych dniach ukaie się w sprzedaży publi­
kacja Instytutu Zachodniego pt.

Studia Poznańskie
(Przegląd Zachodni nr 6—8)

opracowana ku uczczeniu 1000-lecia miasta i 700-lecia 
samorządu miejskiego przez zespól autorów pod redakcją

M. Suchockiego i Z. Wojciechowskiego
str. 500 tekstu, liczne tablice i mapy, cena 27,— zł. 
Do nabycia w kioskach „Ruchu" i księg. Domu Książki

K1814

Pracownicy poszukiwani
Doświadczonego inżyniera lub technika-mechani-
ka, obeznanego z organizacją produkcji 1 obie­
giem dokumentacji na stanowisko kierownika 
technicznej produkcji zaangażuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1781.
Doświadczonego mistrza, lub technika mechanika
z długoletnią praktyką warsztatową na stano­
wisko kalkulatora zaangażuje Państwowe Przed­
siębiorstwo. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla K1822

Nieruchomości
Połowę domu z wolnym mie­
szkaniem, parcelą zalesioną, 
około 2000 m!, pod Warsza­
wą (dogodna komunikacja), 
sprzedam lub zamienię na do- 
mek z ogrodem w Poznaniu, 
okoiicy. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla U846g.

Domek z ogródkiem (pokój z 
kuchnią), nowy, sprzedani. — 
Wiadomo'ć: Poznań - Gśrczyn, 
Osiedle Ks. Skorupki, działka 
168._______________ 12101g
Kupię lub wezmę w dzierża­
wę domek jednorodzinny z 
wygodami, i ogrodem do 0,5 
ha, na peryferiach Poznania 
lub w Puszczykówku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12139g.

Parcelę na Starołęce sprzedam. 
Poznań, Kossaka 8, m. 3.
______ ___ 12041

Dom, 14-izbowy, budynek go­
spodarczy w Śremie sprzedam 
lub zamienię na dom w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Poznań, 
św. Wojciech 7. m. 7.

12195g

Kupno
Xrov/ę, dobrą dójkę, kupię. 
Poznań, Grudzieniec 94.

1211ig
Suszarnię kupię lub wypoży­
czę. Oferty: Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12173-

Spiesznie kupię kocioł do cen­
tralnego ogrzewania „Hoent- 
scha“ oraz samochód K. D. F. 
na chodzie. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12167g.

Sumatory na taśmie na 
dobrych warunkach wy- 
dzienżawimy, Kolejowe 
Przedsiębiorstwo Robót 
Ładunkowych w Poznaniu, 
ul. Towarowa 45. K1821

Obiektyw do kamery 13X18 
oraz żarówki fotograficzne 
kupię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12160g

Prochowiec gumowany, męski, 
lub materiał oraz pokrowiec 
na kajak (brezent) kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 ,dla 12159g.

Sprzedaż
Hurtową sprzedaż torebek 
damskich poleca Sadowski, 
Łódź, Rzgowska 9 (pracow­
nia). ________________ K1786
Motocykl B. M. W. 350 ccm, 
(nowe nożne, ręczne biegi) 
sprzedam. Luboń k. Poznania, 
Konopnickiej 16, m. 2.

121252

Skrzypce, bardzo dobre, sprze 
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 32, m. 7a. 12120g
Maszynę do szycia „Singer11 
z okrągłym czółenkiem, sprze­
dam. Poznań - Sołacz, Wielko­
polska 7, m. 3. 12119g
Piec do łazienki, nowy, na 
węgiel, sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 30 — warsztat w 
podwórzu.____________12114g
Krową z cielakiem sprzedam. 
Poznań, ul. Rokossowskiego 
281. 12109g
Pierzynę sprzedam. Poznań, 
Garbary 32, m. 5. 12108g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 87, m. 6. 
____________________l_2095g
Leicę sprzedam, oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12047g.

Wózek — autko koszykowy, 
prawie nowy, sprzedam. Po­
znań, Beiwederska 17 — przy 
Słonecznej. 12107g

PSS Oddział Obrotu 
Artykułami Przemysłowymi

zawiadamia, źe dnia 24 bm. otwiera przy ul. Paderew­
skiego nr 6

sklep odzieży 
i materiałów wełnianych

Duży wybór na sezon jesienno-zimowy konfekcji dam­
skiej i męskiej oraz materiałów płaszczowych — ubra­
niowych i sukienkowych. K1817

OGŁOSZENIA DROBNE k...... . . . . i ii ■■ —..... ...  nffB
Bufet dębowy i sypialnię sprze 
dam. Poznań, Małeckiego 14, 
m.8._______________ 12098g

Rower, nowy, półwyścigowy, 
sprzedam. Poznań, Hibnera 31, 
m. 4 (Łazarz). 12180g
Płaszcz męski, czarny, na wa­
tolinie, z kołnierzem karaku­
łowym, serwis do kawy 12- 
osobowy, skrzypce z futerałem 
sprzedam. Poznań - Sołacz, 
Podhalańska 4, m. 1.
___________________12162g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 7, m. 2. 
__ _________________£2161g
Radio „Pionier" sprzedam. — 
Poznań, Strzelecka 14, m. la. 
___________________ 12153g
Radio „Pionier11 sprzedam. — 
Poznań, Szymańskiego 5, m. 9.

12054g

Lokale
Odstąpią czynny zakład usłu­
gowy (sklep z pokojem) w 
Ostrowie Wielkopolskim. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
kierować: Tadeusz Glaeses, 
Toruń, Mostowa 8. 12816p

Zamienię 2 pokoje z wspólną 
kuchnią oraz 1 pokój z kuch­
nią samodzielne, na 2'/»-po- 
kojowe samodzielne, najchęt­
niej Wilda, oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla U984g.

2 pokoje z kuchnią 1 balko­
nem w centrum Inowrocławia, 
zamienię na podobne w Pozna 
niu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dlal2147g.

Uczennicą przyjmę na wspólny 
pokój. Wiadomość: Poznań, 
Sienkiewicza 9a — Korcz.

12163g

Praca
Samodzielna pomoc domowa 
do lekarza na wyjazd potrze­
bna. — Zgłoszenia: Poznań, 
Strzelecka 27, m. 8, od godz. 
16—18._________  12039g
Samodzielna gosposia do 3 o- 
sób. potrzebna. Poznań, Wo­
źna 13, m. 11. 12181g

Przyjmę zaufaną osobę, naj­
chętniej emerytkę, do niemo­
wlęcia. Zgłoszenia: Rewers, 
Suchylas — szkolą.

12152g

Dnia 20 sierpnia 1953 r. zmarła nasza najdroższa 
córka i siostra śp.

i Konopków

Irena Rychlicka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

matka z bratem.
Poznań, Słowackiego 25. 12155g

Cieplice Śląskie Zdrój
w miesiącach wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu br. mogą przyjąć na 
kurację kilkadziesiąt osób członków związków zawodowych (za okazaniem leg. 
związkowej), lub członków rodzin, którzy są na ich wyłącznym utrzymaniu.
Opłata dzienna (mieszkanie, wyżywienie, opieka lekarska i zabiegi) 42 zl + taksa 
kuracyjna (w listopadzie 37 zł + taksa kuracyjna).

Cieplice Śląskie Zdrój leczą:
reumatyzm (gościec) w wszelkiej postaci, artretyzm, stany zapalne nerwów, 
stany pourazowe (leczenie inwalidów wojny i pracy), porażenia, stany zapalne 
(wysięki, zrosty), choroby kobiece.
Po szczegółowe wyjaśnienia należy zwracać się bezpośrednio do Przedsiębior­
stwa Państwowego „Uzdrowisko Cieplica Śląskie". K1779

Poszukuję samodzielnego tech­
nika dentystycznego, obezna­
nego w protezach, lanych 
mostkach i operatywie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 11998g.

Czapnikowi — czapniczce od­
dam stalą pracę do domu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla_ 12182g.__
Malarka (malarz) do malowa­
nia laurek pistoletem potrze­
bna. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12175g 
Technik dentystyczny, rutyno­
wany, potrzebny od 1 wrześ­
nia lub później. Oferty z po­
daniem warunków do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12065g.

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K166R

Korespondencyjnie I Nowocze­
sna księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski. 
Łódź, skrzynka 57. K 1658
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27. m. 7. 11966g

Lekarskie
Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych, wenerycz­
nych, powrócił. Poznań, Ma­
tę iki 51,____________12158g
Dr med. Jan Poczekaj, specja­
lista w chorobach kobiecych, 
powrócił. Przyjmuje od gódz. 
12—13. Poznań, Zamkowa 5, 
m. 2. 12115g

Dnia 21 sierpnia 1953 zmarła w Poznaniu, po dłu­
giej chorobie, w wieku lat 77

członek Związku Lltoratów Polskich, senior Poznań­
skiego Oddziału Z. Ł. P., zasłużona organizatorka żyda 

kulturalnego w Poznaniu.
Cześć Jej pamięci!

Związek
Literałów Polskich 

i2i92g Oddział w Poznaniu

Zguby
Zginął pies, biały, z uszami 
czarnymi. Znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Kościuszki 26, 
m. 3. 12131g

Zgubiono świadectwo dojrza­
łości, dyplom technika, wy­
dane przez Technikum Budo­
wlane w Szczecinie. Zdzis'aw 
Kaczmarek, Laskownica. pow. 
Wągrowiec. 12090g

Różne

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań, Kwia­
towa 8, m. 14. 12185g
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0 Na Os.rowie Tumiuitn 
dokonano ciekawych odkryć 
archeologicznych, rzucają­
cych nowe światło na począt 
ki Poznania. Odsłonięto m. 
in. dobrze zachowane funda­
menty wałów obronnych da­
wnego grodu i podgrodzia 
pochodzące z połowj' X wie­
ku oraz zręby drewnianych 
budowli mieszkalnych z IX 
do XIII w. Znaleziono ponad 
to wiele przedmiotów, dają­
cych pojęcie o zajęciach lud­
ności i uprawianych rzemio­
słach.

0 Na Dni Poznania przy­
gotowuje się kilkaset miejsc 
noclegowych dla turystów i 
wycieczek, które przybywać 
będą na uroczystości i im­
prezy.

0 W związku z Dniami Po­
znania ogłoszono konkurs na 
melodię „Piosenki o Pozna­
nia". Kompozycja powinni 
być opracowana na głos so­
lowy z fortepianem. Teksty 
można otrzymać w Rozgłośni 
Poznańskiej.

0 Poznański „Pumpemi- 
kel“ produkowany przez Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego znalazł uzna­
nie nie tylko wśród naszych 
smakoszy, ale także w War­
szawie i w Bydgoszczy, skąd 
nadeszły do zakładów poznań 
skich większe zamówienia.

0 Cenną pamiątką z Dni 
Poznania będzie dla filateli­
stów okolicznościowy datow­
nik pocztowy opracowany 
przez Dyrekcję Poczt i Tele­
grafów.

Wzmóc troskę o wygląd Gniezno
Ktokolwiek przybędzie do 

Gniezna z podziwem ogląda 
gnieźnieńskie klomby i kwiet­
niki. Gdzie tylko znalazł się 
chociażby mały niezabudowa­
ny skrawek, tam pracownicy 
Ogrodnictwa Miejskiego poza­
kładali kwietniki.

Niestety, mieszkańcy Gnie- 
jzna widocznie nie doceniają 
pracy swych ogrodników i za 
mało uwagi zwracają na psy,

Piękna jest
ziemia wolsztyńska

— A to są dzieła sławnego 
naszego rzeźbiarza Marcina 
Rożka — wyjaśnił przewodnik 
wskazując na piękne rzeźby 
ustawione w ogrodzie artysty.

Wycieczkowicze z wielkim 
zainteresowaniem słuchali słów 
przewodnika i z niesłabnącym 
zainteresowaniem od dwóch 
dni Już oglądali „cuda" ziemi 
wolsztyńsklej. Przyjechali z 
powiatu rawlckiego w ramach 
wczasów świątecznych, zorga­
nizowanych przez referat so­
cjalny jednej z największych 
w Polsce Cukrowni w Miej­
skiej Górce. Wybrali się wła­
śnie do Wolsztyna, gdyż pra­
gnęli zwiedzić 6ławną Wyspę 
Konwaliową. Ale nie tylko o- 
na wzbudziła zachwyt tej licz­
nej, bo ponad 50-osóboweJ 
wycieczki.

— Piękna jest ziemia wol­
sztyńska ze 6wymi jeziorami 
— mówi Jan Rabura, już od 
30 lat pracujący w Cukrow­
ni, jako kotłowy. — Wy ma­
cie ich tyle, a my ani jedne­
go. Moglibyście nam chociaż 
jedno sprezentować — doda- 
Je z uśmiechem.

Wiele innych Jeszcze pięk­
nych miejsc zwiedzili „cukro­
wnicy". Widzieli historyczne 
osady z XII w. W fabryce ga­
lanterii szklanej dekorator 
Czesław Nowicki 1 przodujący 
dmuchacze: Paweł Wais, Jan 
Wojtkowiak, Teofil Schltz i 
Marian Dziurla pokazywali im 
jak powstają najpiękniejsze 
cacka ze szkła. W Spółdzielni 
Produkcyjnej „Pokój" podzi­
wiali hodowlę trzody i farmę 
kurzą.

A kiedy już czas było wra­
cać ,,do domu", rawiczanie za­
chwyceni wycieczką, która po­
zwoliła im wiele zobaczyć i 
nauczyć się. postanowili wzo­
rem Wolsztyn laków założyć i 
u siebie koło PTT-K i częściej 
organizować podobne wczasy 
niedzielne. (kh)

REDAKCJA: Poznaft ul
Grunwaldzka ni 19. II otr 
rei nr 62 70 64 75

DRUKARNIA: - Zakład\ 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10409

(Foto —■ Laskowski) 
W komfortowych warunkach mieszka przeszło 300 mło­
dych robotników z ZISPO w robotniczym hotelu nr 2 na 
Osiedlu Dębieokim. Jasne, duże pokoje, świetlica z czy­
telnią, bufet, izba chorych, łazienki z ciepłą i zimną wo­
dą stwarzają doskonałe warunki zamieszkania i wypo­

czynku po pracy.

Do współzawodnictwa między 
zakładowego w II kwartale br. 
przystąpiły w przemyśle drzew­
nym 34 przedsiębiorstwa. Naj­
lepszym z naszego wojewódz­
twa okazał się Obornicki Za­
kład Przemysłu Drzewnego, któ 
ry w skali krajowej zajął III 
miejsce, wykonując plan pro­
dukcji w 110,5 proc.

Jest to nie lada sukces dla 
tego zakładu, gdy się weźmie 
pod uwagę to, że w latach u- 
biegłych wlókł się on w ogonie 
zakładów pokrewnych.

Droga do zwycięstwa nie by­
ła łatwa. Jest ono w znacznej 
mierze zasługą nowego kierów 
nika Henryka Kaliszana, wy­
suniętego na to odpowiedzialne 
stanowisko drogą awansu spo­
łecznego. W trudnym zadaniu

Zwrócić większą uwagę 
na obowiązkowe dostawy mleka

Zaległości w obowiązkowych odstawach mleka w powiecie 
krotoszyńskim wynoszą za 1952 rok 908 326 litrów, a za I 
półrocze br. — 1 117 689 litrów.

W pierwszym półroczu 1953 powiat krotoszyński wykonał 
plan obowiązkowych dostaw mleka w 78,7 proc, a plan opera 
tywny w 96,7 proc.

Na pierwsze miejsce wysunęła się gmina Kobylin, która 
zrealizowała plan obowiązkowych dostaw w 91,2 proc., zaś 
plan operatywny w 117 proc., przed gminą Pogorzela (87,5 
proc, i 117,6 proc.). Na ostatnim miejscu znajdują się gminy: 
Sulmierzyce i Ligota. Do przodujących gromad należą: Luto- 
gniew, Osusz, Wróżewy, Unisław, Staniew, Suśnia, Romanów, 
Łagiewniki, Wyganów, Strzyżew, Sośniczka, Ochla, Elżbiet- 
ków, Perzyce i Bestwin. Do wlokących się na szarym końcu: 
Chwaliszew, Swinków, Gałązki, Lipowiec, Borzęciczki, Orla, 
Mokronos, Wałków, Sapieżyn, Maciejew i Henryków.

nić się od obowiązkowych do 
staw.

Przed aparatem skupu stoi 
ważne zadanie uzdrowienia tych 
stosunków i to przez wykazy­
wanie opornych i uniemożliwia 
nie im uchylania się od obo­
wiązkowych dostaw. Plany po­
wiatu bowiem mogą być wy­
pełniane nawet z dużą nadwyż­
ką. (fk)

które niemal codziennie czynią 
poważne ©pustoszenia wśród ar­
tystycznie rozstawionych kwia­
tów. Pracowici i dumni ze 
(swych kwietników ogrodnicy 
miejscy niestrudzenie każdego 
ranka naprawńają wyrządzane 
szkody. Mieszkańcy Gniezna 
powinni jednak wreszcie bar­
dziej opiekować się kwietnika­
mi i nie dopuścić do bezmyśl­
nego ich mszczenia. Podobnie 
większą opieką otoczyć nale- 
aćy młode drzewka. (Przy tul. 
Wrzesińskiej zasadzono około 
100 drzew lipy. W ciągu jednej 
nocy zniszczono 25 z nich!

Z piękna swego 6łynie park 
gnieźnieński, w którym znaj­
dujemy setki przeróżnych gatun 
ków drzew. Mieszkańcy Gniez­
na szczególnie chętnie przeby­
wają nad stawkiem, spogląda­
jąc na pływające po nim łabę­
dzie i pluskające w wodzie ry­
by. Wczesną wiosną stawek za­
rybia się większą ilością karpi. 
Zdarzają się jednak chuliga­
ni, którzy rzucają kamieniami 
do ryb, lub je wyławiają,

Społeczeństwo gnieźnieńskie 
powinno pomóc w wykryciu 
sprawców niszczenia zieleni 
miejskiej, (yk)

--------------------

O uspratunienie 
handiu in Pile

Rozmieszczenie sklepów w Pi­
le nie jest jeszcze zadowalające, 
szczególnie gdy chodzi o przed­
mieścia. Ul. Poznańska np. nie 
posiada sklepu spożywczego — i 
mieszkańcy mają około 3 km do 
najbliższego punktu handlowe 
go. Nie ma także sklepu masar­
skiego na Osiedlu im. Królowej 
Jadwigi oraz na Staszicówce

Na peryferiach odczuwa się 
ponadto brak punktów usługo­
wych, m. in.: fryzjerskich 
szewskich. (Ko)

TABELA WYGRANYCH
7 KRAJOWEJ LOTERII 

PIENIĘŻNEJ
3 dzień ciągnienia IV rzutu

Wygrane 20 000 zł padty na nr 
66066 "115221

Wygrane po 10 000 zł padiy na 
nr 1593 14598 27517 30186 65164 
70510 108252

Wygrane po 5 000 zł padły na 
nr 3135 23212 23353 29176 38411 
41248 45602 48042 50795 61088
64538 65173 75950 102911

Wygrane po 2 000 zl padły ną
nr 811 2808 4135 10119 13825
18123 36304 38190 40176 42189
58498 63758 65892 73396 74077
74966 76403 76655 77334 78426
800457 97171 102641 103011 103912
108760 109016 113721

Wygrane po 1 000 zł padły na
nr 3690 5011 8042 11515 12263
13141 13776 17239 13975 28978
32016 32975 34837 35583 38219 38743
40233 42071 42220 43002 43630
45166 50094 52065 53852 55967
56788 60194 60763 61758 61819
68674 70001 71382 72292 72392
72781 74110 76782 77102 78560
78818 86673 94497 96972 97186
99459 99835 105381 106398 109779
100798 110084 110191 111096 112551
113907 115951 117599 119355

Winę za slaby przebieg obo­
wiązkowych postaw mleka po­
nosi terenowy aparat skupu 
PZM, który nie potrafił zmo­
bilizować w tym kierunku 
chłopów. Gminni instruktorzy, 
skupu, rachmistrze i zlewniarze 
pozwolili się w wielu wypad­
kach zasugerować przez opor­
nych rolników niemożnością 
wywiązania się z obowiązują­
cych dostaw mleka. Tymczasem 
najmniejsze zaległości posiada­
ją małorolni, zaś największe ku­
łacy, co najlepiej świadczy o 
realności planów. Kułacy narze 
kając, że planów wykonać nie 
mogą sprzedają masło osełko­
we i śmietanę na targach.

Stanisław Zielonka, małorol­
ny (3,7 ha) na 400 1 planowa­
nych odstawił w I półroczu 
2486 1 mleka, małorolny (5 ha) 
Franciszek Nawrot z Zalesia 
Małego na planowanych 280 li­
trów odstawił 1326 1, małorolny 
(1,53 ha) Gajowczyk z Koby­
lina zamiast 200 odstawił 831 
litrów. Małorolna Rozalia Mo- 
cydlarz z Dąbrowy na plano­
wanych 382 1 odstawiła 1668 1. 
Rekordowy wynik w odstawie 
mleka osiągnął średniorolny 
Franciszek Ratajski ze Stanie- 
wa, który na planowanych 930 
litrów odstawił w I półroczu 
br. aż 11 702 litry.

Inaczej wygląda' u średnio­
rolnych. Stanisław Kląskała z 
Wielowsi posiada zaległości z 
1952 r. — 1044 litry i za I pół­
rocze br. 494 1, Maria Kurpyta 
z Białegodworu zalega za 1952 r. 
1222 1, a za I półrocze br. 1105 
litrów mleka. Najoporniejsi w 
dostawach są oczywiście kułacy. 
Aleksander Figielek z Kukli- 
nowa posiada zaległości za 
rok 1952 i 1953 r. się. 
gające 3500 litrów, 33 - hek­
tarowy kułak Józef Sztuder z 
Trzemeszna, zalegający z roku 
1952 z odstawą ponad 3000 1 do­
starcza obecnie dziennie 13 li­
trów mleka, nie pokrywających 
nawet bieżących planów.

Powyższe przykłady świad­
czą aż nadto wyraźnie, że pla­
ny lamią głównie kułacy, prag­
nący wszelkimi sposobami uwol

Powiat Krotoszyn 
zwyciężył

Gminne spółdzielnie powiatu 
krotoszyńskiego mogą sie po­
szczycić nie lada osiągnięciem 
przy wykonywaniu planów sku­
pu trzody chlewnej za kwartał 
II br. Plany te zostały wyko­
nane w 123,4 proc. Tym samym 
powiat krotoszyński zwyciężył 
we współzawodnictwie z 5 po­
wiatami: jarocińskim, ostrow­
skim, gostyńskim, śremskim i 
rawickim. Do osiągnięcia tych 
wyników przyczyniła się w po­
ważnej mierze dobra praca 
wszystkich referentów skupu 

rt GS ów.
RóWnie dobrze przedstawia się 

wykonanie planów za I półrocze 
br., bowiem plan powiatowy wy­
konano w 116,4 proc. (fk)

zdobycia III miejsca pomogli 
mu i inni wyróżniający się pra­
cownicy zakładu, jak inż. Be­
nedykt Kostecki, Jan Otto, Wik 
tor Kierenkiewicz, Marcin Przy 
bylski, Marian Staniecki, Wik­
tor Lichosik i Michał Tysa.

Do czołowych racjonalizato­
rów zakładu należy Maksymi­
lian Bruch, który w II kwartale 
br. zgłosił 8 projektów. Wszyst­
kie zastosowano Już w produk­
cji. W konkursie na najak­
tywniejszego racjonalizatora 
Bruch zdobył pierwsze miejsce 
i otrzymał radioodbiornik w 
nagrodę.

Załoga Obornickiego Zakładu 
Przemysłu Drzewnego należy 
do przodujących nie tylko w 
pracy zawodowej, ale i społecz 
nej. Robotnicy zorganizowali 
bardzo aktywny zespół artysty­
czny z chórem i orkiestrą. Za­
kładowy KS Unia ze swą sekcją 
piłki nożnej walczy ambitnie 
o wejście do klasy A. W za­
kładach tych buduje się też 
sposobem gospodarczym włas­
ną świetlicę.

Słusznie więc załoga ta może 
być dumną ze swych osiągnięć 
i powinna stać się wzorem dla 
opieszałych, (al)

5403 sprzedanych 
podręczników 
szkolnych

W księgarniach chodzies- 
kich pełno jest młodzieży za­
opatrującej się w nowe książ­
ki. Szczególną uwagę zwraca­
ją na 6ieb;e najmłodsi — ci, 
którzy po raz pierwszy zasią­
dą w lawach szkolnych.

Najwięcej podręczników 
sprzedano dotychczas dla ucz­
niów szkól podstawowych, bo 
3823, dla uczniów szkól śred 
nich — 1580. Książki dla
szkól zawodowych mają na­
dejść w najbliższych dniach.

Dla ułatwienia zakupów 
chodzieski „Dom Dziecka" za­
mierza zorganizować w dniach 
30 bm. i 6 września na pi. Ko­
muny Paryskiej kiermasze 
książek, tak podręczników 
szkolnych, jak i beletrystycz­
nych. (jku)

Poczta,telefon i radio
w gromadach
powiatu żarskiego

W powiecie żarskim pow­
stanie w roku bieżącym dalsza 
agencja pocztowa. Tym ra­
zem w Spółdzielni Produkcyj­
nej w Lubonicach. Rozbudo­
wuje się także sieć telefonicz­
na. Obecnie trwają prace nad 
ztelefonizowaniem dalszych 5 
gromad: Datyń, Kadlubla, 01- 
6zyniec, Bronice i Piotrów. 
Radiofonizacja objęła również 
w poważnym stopniu żarskie 
gromady wiejskie. Ilość głoś­
ników wzrośnie o 330.

(PP)

Zgłoszenia 
do Zasadniczej 
Szkoły Hutniczej
w Siemianowicach

Zasadnicza Szkoła Hutni­
cza w Siemianowicach, woje­
wództwo stalinogrodzkie przyj 
muje młodzież pragnącą zdo­
być zawód hutnika. Kandydat- 
ci winni mieć ukończony 16 
rok życia i posiadać świadec­
two co najmniej 4 klasy szko­
ły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Punkt 
Informacyjny przy Zasadni­
czej Szkole Metalowo - Od­
lewniczej w Wągrowcu. Do 
zgłoszenia należy dołączyć o- 
statnie świadectwo szkolne 
oraz metrykę urodzenia. 
Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Hutniczej w Siemianowicach 
małą zapewnione stypendium, 
zamieszkanie w internacie o- 
raz bezpłatne umundurowanie.

Wyjazd młodzieży z powia 
tu wągrowieckiego nastąpi w 
dniu 31 sierpnia z Wągrow­

ca. Przejazd bezpłatny. Spe­
cjalny Punkt Informacyjny 
przy Zasadniczej Szkole Me­
talowo _ Odlewniczej w Wą­
growcu udziela bliższych in­
formacji. ’ K. W.

W zakładach 
im. M. Nowotki 
młodzież 
trzeba otoczyć 
większa opieka

W Zakładach im. Marcele­
go Nowotki w Zielonej Górze 
wielu jest ofiarnych, przodu­
jących robotników. We współ 
zawodnictwie pracy bierze u- 
dzial około 80 proc, załogi. 
267 robotników pracuje me­
todą Zandarowej. W okresie 
podejmowania i realizowania 
zobowiązań lipcowych rozwi­
nięto szeroko walkę z brako- 
róbstwem — 537 robotników 
podjęło apel Wiktora Saja: 
„Ja nie wypuszczę braku". 
W długookresowych zobowią­
zaniach produkcyjnych zało­
ga Zakładów postawiła sobie 
jako czołowe zadanie wyko­
nanie planu rocznego do 8 

grudnia.
Pomimo stałego rozwoju 

współzawodnictwa, zakłady 
nie wykonują Jednak rytmi 
cznie planów produkcyjnych. 
Jedną z Istotnych przyczyn 
Jest mała opieka nad młodzie­
żą, która stanowi 53 proc, za­

łogi. Organizacja ZMP także 
niedostatecznie prowadzi pra­
cę uświadamiającą wśród mło­
dzieży. W dziale W-15 i in­
nych zebrania kół ZMP od­
bywają się bardzo nieregular­
nie i przy małej frekwencji.

(:k)

Z Wielkopolski
Ostatnio zakończono eks­

humację 585 zwłok żołnierzy 
radzieckich, poległych w po­
wiatach Chodzież i Trzcianka. 
Prochy żołnierzy spoczęły na 
cmentarzu bohaterów w Plot­
kach pod Pilą.

Od początku br. do chwili 
obecnej oddano do użytku spo 
łeczeństwa miasta Piły 380 no 
wych izb, a w 1197 izbach 
przeprowadzono remonty bie­
żące i kapitalne. (Ko)

-ł$
Załoga Kaliskich Zakładów 

Przemysłu Dziewiarskiego re­
alizuje apel Saja podjęty przez 
nią przed kilku miesiącami. 
Na wyróżnienie zasługują: J. 
Gałasik, B. Trzęsowska, W. 
Jańczak,, H. Szymański 1 J. 
Jurga, którzy wykonują arty­
kuły dziewiarskie pierwszej 
Jakości.

4$
W dniach 25 i 26 bm. od­

będzie się w Kaliszu konferen 
cja pedagogiczna nauczycieli 
z miasta i powiatu. Omawiane 
będą dotychczasowe wyniki 
nauczania i wytyczne do dal­
szej pracy, (t)

-8- _ _
W spółdzielniach produk­

cyjnych w powiecie gnieźnień 
skim: w Chlądowie, Gorzyko- 
wie, Jaworowie, Czajkach o- 
raz w PGR-ach: Kołaczkowo, 
Czerniejewo, jak i w Gminnej 
Spółdzielni w Kłecku oraz w 
Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy w Witkowie zorganizo­
wano nowe yMP-owskic ze­
społy szkoleniowe. Prelegen­
tów w tych zespołach przeszko 
łono w Wojewódzkim Ośrod­
ku Szkoleniowym w Poznaniu. 
W zespołach szkoleniowych 
szkolić się będzie zarówno 
młodzież ZMP-owska, jak i( 
niezorganizowana.
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Nocą i rankiem zachmurze­
nie duże z niewielkimi opa­
dami ciągłymi. W ciągu dnia 
zachmurzenie zmienne z moż* 
liwością przelotnych opadów 
i burz. Temperatura maksy­
malna + 22 st. C. V7iatry u- 
miarkowane, chwilami sil­
niejsze z kierunków połu­
dniowych i zachodnich.

Zjednoczenie Niemiec 
utrwaleniem 
pokoju światowego

Z uznaniem popieramy dąże­
nie narodu niemieckiego do 
zjednoczenia się w jedno praw­
dziwe demokratyczne państwo. 
Witamy z radością notę Rzą­
du Radzieckiego do USA, Frań 
cji l Anglii w sprawie zjedno­
czenia Niemiec, które stać się 
powinno kamieniem węgiel­
nym do unormowania stosun­
ków międzynarodowych — po 
wiedział Henryk Stawski na 
masówce pracowników Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców w Mogilnie.

Pracownicy ci zebrali się, 
by omówić stanowisko ZSRR 
orać notę wysłaną przez Zwią­
zek Radziecki do 3 mocarstw 
zachodnich w sprawie i 
mieć. Po zapoznaniu się z tek­
stem noty oraz projektem przy 
szłego traktatu pokojowego z 
Niemcami, głos zabierali licz­
ni dyskutanci.

Po dyskusji zebrani dla pod 
kreślenia swej solidarności ze 
stanowiskiem Związku Radzie­
ckiego w sprawie Niemiec pod­
jęli zobowiązania, których ce­
lem jest podniesienie wydaj­
ności i jakości pracy. (am)

23 budynki
w planie
remontów kapitalnych

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Ra­
wiczu uwzględniło w planie pra 
cy na III kwartał przeprowa­
dzenie kapitalnego remontu 23 
budynków miesz-kalnych, z tego 
8 w Rawiczu, a 15 w Bojano­
wie. Remont budynków w Ra­
wiczu już ukończono.

Od 15 czerwca br. załoga 
robotników budowlanych pracu 
je na nowych normach. Najwy­
żej je przekraczają brygady 
malarskie — od 200 do 230 
proc., zduńskie od 190 do 210 
proc, oraz instalacji wodnych 
od 190 do 200 proc. Murarze 
wykonują do 150 proc., a . de­
karze do 160%, normy. Wśród 
robotników wyróżnia się Tadeusz 
Szymkowiak z brygady zduń­
skiej, wykonujący 210 proc, 
normy. Z brygad dekarskich 
wybija się na czoło brygada 
Zygfryda Lorka osiągająca 173 
proc, normy, a z murarskich —■ 
brygada Wiktora Kowalskiego 
— 160 proc, normy. W indywi­
dualnej murarce przoduje Ed­
ward Doktór, (wt)

Odpowiadany
Czytelnikom

Jerzy Piekarski. — Wydział 
Kwaterunkowy zawiadamia 
nas, że sprawa Pana pi’zeka- 
zana została do Odwołwczej 
Komisji Lokatorowej dla roz­
patrzenia i wydania ostatecz­
nej decyzji. (1337)

F. i M. Dudek. — Utrata.
W najbliższym czasie sklep 
GS zostanie przeniesiony do 
nowego lokalu. Zarzutów co 
do ekspedientki nie potwier­
dziła przeprowadzona kontro­
la. O sumienności pracy 
świadcz^ najlepiej pozytyw­
ne uwagi w książce zażaleń 
oraz przekraczanie planów 
mies+czncgo obrotu. (1407-P)

A. Kostrzewa. Dziękujemy 
za nadesłany list. Sprawdza­
jąc jednak dane w nim za­
warte, nie możemy zgodzić 
sie z zarzutami Pana. Ilość 
zapałek w pudełkach waha 
sie od 44 do 52, a z uwagi 
na to. że zapałki pakują ma­
szyny, różnica taka jest do­
puszczalna. W przeglądanych 
pudełkach nie zauważyliśmy 
specjalnych braków.


